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E. BO BROW A

Dekret
o p lanow ym  zagospodarowaniu przestrzennym kraju

Współczesna gospodarka państwowa jak iegoko l­
w ie k  k ra ju  jes t n ie  do pom yślenia bez ściśle usta- ) 
lonego planu. Jeżeli chodzi zaś o odbudowę k ra ju  
ta k  zniszczonego ja k  Polska, p lan  jes t czynn ik iem
zasadniczym i  podstawowym . Ustalenie h ie ra rch ii 
ważności zagadnień, usta lenie m ożliw ości i  tem pa 
ich  re a liza c ji zależnie od w a ru n kó w  ekonom icznych 
i  is tn ie jących  środków  p ro d u kc ji, pow iązanie i  um o­
ż liw ie n ie  ro zw o ju  jednych  dziedzin życia gospodar­
czego przez sharm onzowanie ich  z rozw o jem  in n ych  
dziedzin, m ożliw e  jes t ty lk o  p rz y  is tn ie n iu  dok ład­
nie opracowanego p lanu  państwowego.

P lan pańs tw ow y n ie  może jednak w n ikać  w  po­
szczególne zagadnienia loka lne, n ie  może ustalać 
w y tycznych  dla każdego m iasta czy wsi, an i 
uwzględn iać w a ru n kó w  i  potrzeb różnych reg ionów  
naszego k ra ju . P lan państw ow y Stanowi ra m y  d la  
p lanu  regionalnego i  m iejscowego, p lan  państwowy" 
pozostawia św iadom ie . lu k i, k tó re  w ype łn ić  muszą 
czynn ik i lokalne.

Relizacja  p lanu państwowego i w ype łn ian ie  owych 
lu k  jes t zadaniem czynn ików  loka lnych , jes t przede 
w szystk im  zadaniem samorządu.

S łyszy się czasem zdanie, że samorząd n ie  ma n ic  
do robo ty , że Zabrana m u została cała in ic ja tyw a , że 
państwo m onopolizu je  w  sw ych rękach te zadania, 
k tó re  pow inny  należeć do w ładz loka lnych . Pogląd 
ta k i dowodzi zasadniczego n ieporozum ienia. Samo­
rząd n ie  został ograbiony z in ic ja ty w y , an i odsunię­
ty  od w p ły w u  na zagadnienia dotyczące jego te re ­
nu, a ty lk o  jego in ic ja ty w a  i  praca zostały sharm o- 
nizowane z pracą aparatu państwowego i  zam knięte 
w  obszerne ra m y  ogólno państw ow ych potrzeb.

Jak bardzo p la n  państw ow y lic zy  na współpracę 
z samorządem i na te j w spó łpracy ma zam iar się

oprzeć, dowodzą tak ie  a r ty k u ły  dekre tu  ja k  np. 
art. 23 i  24:

A r t .  23. P lan reg iona lny  po zaop in iow aniu  go 
przez reg iona lną radę p lanow an ia  i  pa  w yrażen iu  
nań zgody przez G łów ny U rząd P lanow an ia  Prze­
strzennego, dz ia ła jący  w  porozum ien iu  z C en tra l­
nym  Urzędem P lanowania, przedkłada się w łaśc i­
w y m  wojewm dzkim  radom  -narodowym do uchw a­
lenia.

A r t.  24. 1. W ojewódzka rada narodowa bądź 
uchw a li p lan, bądź odm ów i uchw alen ia i  zw róci go 
reg iona lne j d y re k c ji p lanow ania  przestrzennego 
z podaniem  powodów.

2. P lan reg iona lny, uchw a lony przez w ojew ódz­
ką radę narodową, uzysku je  moc obowiązującą, 
z chw ilą  ogłoszenia we w łaśc iw ym  dz ienn iku  w o je ­
w ódzkim .

Plany zagospodarowania przestrzennego.

Planowe zagospodarowanie przestrzenne prze­
prowadza się na podstaw ie: 

p lanu  kra jow ego, 
p lanów  reg ionalnych, 
p lanów  m iejscowych.

P lan k ra jo w y  ustala:
1) przeznaczenie terenów  na potrzeby ro ln ic tw a , 

leśnictwa, gó rn ic tw a, przem ysłu, gospodarki w od ­
nej, k u ltu ry , ośw iaty, zdrow ia, w ypoczynku i  na 
reze rw a ty  p rzy rody ;

2) rozmieszczenie ludności i  sieć g łów nych  ośrod­
ków  m ie jsk ich  z określen iem  podstaw ich  rozw o ju  
i  fu n k c ji;

3) sieć obsługi w  dziedzin ie ko m u n ika c ji, energe­
ty k i  i  te lekom un ikac ji;
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4) podzia ł obszaru k ra ju  na reg iony jako  podsta­
wę jedno litego podzia łu  adm in istracyjnego państwa.

P lan k ra jo w y  może być sporządzany także dla 
części obszaru Państwa.

Na podstawie p lanu  kra jow ego, k tó ry  obejm uje 
zasadnicze dziedziny życia państwa oparte są p lany  
regionalne. P lany regionalne usta la ją :

1) przeznaczenie terenów  na:
a) osiedla z oznaczeniem podstaw ich  rozw o ju , 

iunK e ji adm in is tracy jnych , gospodarczych, lecz­
niczych, ośw iatowych, naukow ych, i  innych  
oraz p rzyb liżone j liczb y  m ieszkańców tych
osiedli;

b) reze rw a ty  p rzy ro d y  lub  ku ltu ra lno -zabytkow e, - 
p a rk i publiczne, ośrodki wypoczynkowe, tu r y ­
styczne, w ychow ania  fizycznego i  sportowe;

c) gospodarkę ro lną, leśną i  hodow laną z oznacze­
n iem  podstaw ow ych m e lio rac ji;

d) cele górnicze i  przem ysłowe z oznaczeniem 
rodza ju  gó rn ic tw a  i  p rzem ysłu ;

e) podstawowe urządzenia energetyczne;
f) urządzenia wodne;

g) sz laki ko m u n ika c ji lądow ej, wodnej i  po­
w ie trzn e j o znaczeniu państw ow ym  lub  reg io ­
nu ' i v  n w raz z urządzeniam i pom ocniczym i;

b) cele obrony Państwa;
2) poazia i ooszaru reg ionu jako podstawę podzia 

łu  adm in istracyjnego na pow ia ty  i  gm iny.
3) P lan reg iona lny  może być sporządzony także 

d la  części obszaru regionu.
Jak w idać z poszczególnych punk tów  p lan  k ra jo ­

w y  jest ogóln ie jszy i  bardzie j ram ow y, n iż  p lany  
regionalne. Zakres dzia łania tych  osca tiich  sprecy 
zowany jest dok ładn ie j, w  zastosowaniu do różno­
rodności potrzeb życia  lokalnego.

P lany m iejscowe obe jm u ją  zagadnienia jeszcze 
dok ładn ie j określone, drobnie jsze i bardziej, specjal­
ne. C zynn ik  samorządowy gra ro lę  zasadniczą p rzy  
re a liza c ji tych  planów.

P lany m iejscowe usta la ją :
1) p ro jektow ane granice osiedla lub  osiedli;
2) przeznaczenie terenów  na:
a) zespoły m ieszkaniowe z podziałem  na te reny  

m ieszkaniowe z uw zględn ien iem  budow n ic tw a 
społecznego, te reny przeznaczone pod budynk i 
i  urządzenia użyteczności pub liczne j, w  szcze­
gólności na cele współżycia społecznego, k u l­
tura lno-ośw ia tow ego, k u ltu  re lig ijnego , w o j­
skowe, te reny pod zakłady przem ysłowe ucią­
ż liw e  dla otoczenia i  pod ośrodki b iu row o-han- 
d low e oraz inne;

b) plac .V publiczne, pa rk i, skw ery, ogrody, place 
spoinowe i  inne podobne urządzenia;

c) go : d o rkę  ro lną, leśną, hodowlaną;
d) cele •ornicze i  przem ysłowe z oznaczeniem ro - 

<1 • j  gó rn ic tw a  lub  przem ysłu  oraz w arunków  
tea licznych, ja k im  istn ie jące oraz wznoszone 
na ;ch  terenach zakłady p o w in n y  czynić za- 
d o l aby zm niejszyć lub  usunąć ich  uc iąż li­
wo ; d la otoczenia;

e) d r -  i inne lin ie  kom un ikacy jne  w raz z urzą- 
d a kam i pom ocniczym i;

3) l i r  rozgraniczające te reny  zależnie od ich 
przezn onia;

4) : . A  zabudowania terenów  za pomocą ozna­
czenia :

a) V zabudowania, ja k ich  nie mogą przekroczyć
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wznoszone b u d yn k i bądź w  ja k ich  b u d yn k i na­
leży wznosić;

b) ilośc i kondygnacji oraz dopuszcszalnego odset-
^ c a  zabudowanej pow ie rzchn i te renu lu b  do­

puszczalnej in tensyw ności zabudowania w y ra ­
żonej stosunkiem  , sum y pow ierzchn i wszyst­
k ich  kondygnac ji budynków  do ca łkow ite j po­
w ie rzchn i d z ia łk i;

c) zarysów p ionow ych  budynków , ich  części oraz
ogrodzeń;

d) zasad architektonicznego ukszta łtow an ia  bu ­
dynków , ich  części oraz ogrodzeń;

e) rodza ju  zabudowy (zw arte j, g rupow ej, szere­
gowej, b lokow e j w o lnosto jące j lub  m ieszanej, 
ogn io trw a łe j lub  nieognio trw a łe j);

f) charakte ru  zabudowy d la  poszczególnych ze­
społów budynków ;

5) m in im a lną  pow ierzchn ię  dzia łek budow lanych, 
ogrodniczych, ro ln ych  i  innych, tw orzonych  p rzy 
parce lacji, lub  scalaniu na cele budow lane;

6) podłużne i  poprzeczne p ro file  u lic  oraz innych  
d róg lądow ych;

7) sieć wodóciągową i  kana lizacyjną;
8) okresy i  sposoby re a liza c ji-p la n u  miejscowego.
P lany m iejscowe sporządza się d la poszczególnych

osiedli is tn ie jących  lub  p ro jek tow an ych  bądź dla 
k ilk u  osiedli łącznie.

Tak w yg ląda p lan państw ow y w  swej tró js topn io - 
wości, obejm ujące j coraz szersze reg iony k ra ju  i  sta­
jący  się coraz bardz ie j sprecyzowany, w  m iarę  zstę­
powania od potrzeb ogó lnokra jow ych  do potfzeb 
loka lnych . Jak z poszczególnych p unk tów  można się 
zorientować nie wszystkie  zagadnienia loka lna  są 
w ym ien ione  i  lu k i te w ype łn ia  samorząd, k tó ry  n a j­
lep ie j się o rien tu je  w  potrzebach terenow ych.

Władze

Do prac w  zakresie planowego zagospodarow m ia  
przestrzennego k ra ju  pow o łany jest G łów ny Urząd 
P lanow ania Przestrzennego oraz podległe m u reg io ­
na lne d y rekc je  p lanow ania  przestrzennego i  m ie j­
scowe urzędy p lanow ania  przestrzennego.

Regionalne dyrekc je  p lanow ania  przestrzennego 
podlegają w łaśc iw ym  w ojew odom  i  wchodzą w  skład 
urzędów w ojew ódzk ich  na prawach, w ydzia łu .

M ie jscow ym i urzędam i p lanow ania  przestrzen­
nego m iast w ydz ie lonych  są zarządy m ie jsk ie , zaś 
pozostałych osiedli —  w łaściw e w yd z ia ły  pow iatowe. 
W id z im y  w ięc, że rea lizacja  p lanów  w szystk ich  stop­
n i, uw zględn ia już  w  swej zasadzie szeroko pom y­
ślaną współpracę z samorządem.

P ro je k t p lanu kra jow ego po zaop in iow aniu  przez 
G łów ną Radę P lanow ania i  p rz y ję c iu  przez Radę 
M in is tró w  przedkłada się do uchw alen ia  w  try b ie  
Ustawodawczym. In n y m i s łow y p ro je k t ten m usi 
być przedłożony K ra jo w e j Radzie N arodow ej i  przez 
n ią  zaakceptowany.

P lan reg iona lny  po zaopin iow aniu go przez-reg io­
na lną radę p lanow ania  i  po w yrażen iu  nań zgody 
przez G łów ny Urząd P lanow ania Przestrzennego, 
dz ia ła jący w  porozum ien iu  z C en tra lnym  Urzędem 
P lanowania, przedkłada się w łaśc iw ym  w ojew ódz­
k im  radom  narodow ym  do uchwalenia.

W ojewódzka rada narodowa bądź u ch w a li p lan, 
bądź odm ów i uchw alen ia i  zw róc i go reg iona lne j 

-d y re kc ji p lanow ania przestrzennego z podaniem  po­
wodów.
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Plan reg iona lny, uchw a lony przez wojewódzką 
radę narodową, uzyskuje moc obow iązującą z ch w i­
lą  ogłoszenia go we w łaśc iw ym  dz ienn iku  w ojew ódz- . 
k im .

P lan  m ie jscow y po w yrażen iu  nań zgody przez 
regionalną dy re kc ję  p lanow ania przestrzennego pod­
lega uchw a len iu  przez w łaściw ą radę narodową.

P lany m iejscowe uchw ala ją :
1) d la  m iast w ydz ie lonych  —  m ie jsk ie  rady na­

rodowe;
2) d la  m iast n iew ydzie lonych  —  pow iatow e rady 

narodowe po w ypow iedzen iu  się gm innych  rad naro­
dowych;

3) d la  in n ych  osied li —  pow ia tow e rady narodo­
we po w ypow iedzen iu  się gm innych  rad  narodo­
w ych.

B rak  wypow iedzenia sięs m ie jsk ie j rady  narodo­
w e j ((ust. 2 pk t. 2) bądź gm inne j rady  narodowej 
(ust. 2 p k t. 3) w  ciągu miesiąca od dn ia  o trzym an ia  
p lanu  uważa się za zgodę na ten plan.

W, razie odm ow y uchw alen ia w łaściw a rada na­
rodowa zwraca p lan  z podaniem powodu.

P lan m ie jscow y po uchw a len iu  przez w łaściw ą 
radę narodową uzysku je  moc obow iązującą z dniem  
ogłoszenia w  try b ie  p rzew idz ianym  w  art. 25.

Reasumując, należy pokreślić, że p lan zagospoda­
row an ia  przestrzennego k ra ju  ustala państwo w  po­
rozum ien iu  z samorządem, że p lan ten ma charak­
te r ram ow y, z tym , że ramy^ te w ype łn ia  samorząd, 
że do w spó łpracy w  w ykonan iu  p lanu  pow o łany 
jest samorząd, w  szczególności rady  narodowe i  że 
w ładzą w  z&kresie rea lizow ania  p lanów  obdarzone 
są tak  organy państwowe ja k  i  samorządowe.-

U staw y ustrojowe samorządu terytorialnego
(A r t y k u ł  dyskusyjny).

Zręby ustro ju

M IK O Ł A J  Z A K R Z E W S K I

Podstawą praw ną obecnego u s tro ju  samorządu te­
rytoria lnego. stanow ią: —  ustawa z dn ia  11 wrześ­
nia 1944 r. o o rgan izacji i zakresie dzia łan ia  rńd  na­
rodowych, ogłoszona ze zm ianam i w  Dz. Ust. N r. 3, 
poz. 26 z 1946 r. i  dekre t Polskiego K o m ite tu  W y ­
zwolenia Narodowego z 23 listopada 1944 r. o orga­
n izac ji i  zekresie dz ia łan ia  samorządu te ry to ria lnego  
(Dz. Ust. N r. 14, poz. 74).

U staw y te w p row adz iły  w  stosunku do stanu 
przedwojennego daleko idące zm iany w  u s tro ju  
zw iązków  samorządowych, a w  szczególności:

a) jako  organy reprezentu jące samorząd te ry to r ia l­
ny  po w o ła ły  terenowe rady  narodowe zorganizowa­
ne na zasadzie h ierarchicznego podporządkowania 
z K ra jo w ą  Radą Narodową na czele, k tó ra  jest w ła ­
dzą zw ierzchn ią  i  nadzorczą w szystk ich  terenow ych 
rad  narodowych, ustala lin ie  w ytyczne  i  nadaje k ie ­
runek pracom  tych  rad;

b) w p ro w a d z iły  prezydia te renow ych rad naro­
dowych o szerokim  i  bąrdzo . pow ażnym  zakresie 
dzia łania ;

c) n ie ty lk o  ca łkow ic ie  w y e lim in o w a ły  nadzór 
Rządu nad działalnością rad narodowych, lecz po- 
ru czy ły  te renow ym  radom  narodow ym  praw o kon ­
t ro l i  dzia ła lności organów państw ow ych z punk tu  
w idzenia lęgalności, celowości i zgodności z zasad­
niczą lin ią  dzia ła lności K ra jo w e j Rady N arodow ej;

d) og ran iczy ły  do m in im u m  nadzór czynn ika rzą­
dowego nad działalnością organów w ykonaw czych 
zw iązków  samorządowych w  sprawach kom una l­
nych na rzecz h ie ra rch iczn ie  wyższych rad narodo­
w ych  względnie ich  p rezyd iów  U ich organów w y ­
konawczych; ■—

e) pow o ła ły  do życia samorząd w o jew ódzk i na 
terenie całego Państwa;

f) w yo d rę b n iły  oprócz W arszawy rów n ież i  m. 
Łódź w  osobne w ojew ództw o grodzkie nadając ra ­
dom narodow ym  tych  m iast up raw n ien ia  Woje­
w ódzkich rad narodowych;

g) po ruczy ły  z mocy samego p raw a prezydentom  
m iast fu n kc je  starostów grodzkich;

h) rozszerzyły znacznie zakres działania, samorzą­
du te ry to ria lnego  przekazując m u w szystkie  spraw y 
publiczne o znaczeniu lokalnym o ile  n ie  są w y ra ź ­
nie zastrzeżone do kom petencji w ładz państw ow ych;

i) w p ro w a d z iły  w ie le  innych  is to tnych  zm ian ja k
np.: odm ienny try b  zatw ierdzania budżetów
i uchw a ł finansow ych, ja k  przysługujące p rezyd ium  
h ierarch iczn ie  wyższych rad  narodow ych prawo 
w strzym an ia  każdej uchw a ły  rady narodowej h ie ­
rarch iczn ie  niższej lub  je j organu wykonawczego,- 
k tó rą  uważa za niezgodną z praw em , niecelową lub  
niezgodną z zasadaniczą lin ią  dzia ła lności K ra jo w e j 
Rady Narodow ej, odebranie radom  praw a uchw ala­
n ia  s ta tu tów  służbowych oraz przepisów  o uposaże­
n iu  i zaopatrzeniu em eryta lnym .

Ja kko lw ie k  ustaw y powyższe ta k  głęboko sięgnęły 
w  s tru k tu rę  i  zakres dzia łan ia  samorządu te ry to r ia l­
nego, —  nie re gu lu ją  jednak całokszta łtu us tro ju  
samorządu, w sku tek czego w  sprawach n ie  ob ję tych 
ty m i ustaw am i obow iązu ją nadal przepisy po lskich 
ustaw  przedw ojennych, a naw et ustaw  zaborczych, 
o ile  n ie  są sprzeczne z duchem nowego ustaw o­
dawstwa.

W  szczególności obow iązują:
а) Ustawy polskie:
1) ustawa z 23 m arca 1939 r. o częściowej zm ianie 

u s tro ju  samorządu te ry to ria lnego  ^(Dz. Ust. N r. 35, 
poz. 294);

2) ustawa z 16 s ierpn ia 1938 r. o samorządzie m. 
W arszawy (Dz. Ust. N r. 63, poz. 471);

3) dekret z 4 lutego 1919 r. o samorządzie m ie j­
skim  (Dz. Ust. N r. 14, poz. 140);

4) dekre t z 4 lutego 1919 r. o tym czasow e j' o rd y ­
nac ji pow ia tow e j (Dz. Ust. N r. 13, poz. 141);

5) rozporządzenie Generalnego Kom isarza Z iem  
W schodnich o samorządzie gm innym  z 26 września 
1919 r. (obow iązuje na nieznacznym obszarze b. po­
w ia tó w  Grodzieńskiego i  W ołkowyskiego);

б) przepisy ustaw  w ydanych  przez autonom iczny 
Sejm  Śląski;

7) fragmenty innych  ustaw  us tro jow ych  samorzą­
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du 'ja k  np.: dekre tu  z 27 listopada 1918 r. o u tw o ­
rzen iu  rad g ln innych  na obszarze b. K ró les tw a  K o n ­
gresowego (Dz. Ust. N r. 18, poz. 48), art. art. 3—-6 
rozporządzenia Prezydenta R. P. z dn. 24 listopada 
1930 r. o u s tro ju  m. G dyn i w  b rzm ien iu  nadanym  
rozporządzeniem Prezydenta R zp lite j z 28 marca 
1938 r. (Dz. Ust. N r. 22, poz. 190), fragm en ty  n ie ­
k tó rych  rozporządzeń M in . b. D z ie ln icy  P rusk ie j 
z mocą ustawodawczą, w ydanych  na podstawie 
uchw a ły  z 1.7. 1919 Dz. U. N r. 64, poz. 385.

b)1 ustaw y zaborcze:
1) ustąwa o organ izacji zarządu gube rn ii K ró le ­

stwa Polskiego (Zb iór P raw  Cesarstwa Ros. z r. 1892. 
Tom. I I  dzia ł 5);

2) pruska ordynacja  w ie jska  z 3 lipca? 1891 r. (Zb. 
Ust. Prus. str. 233);

3) pruska o rdynacja  m ie jska z 30 m aja 1853 r. 
(Zb. Ust. Prus. str. 261);

4) pruska o rdynacja  pow ia tow a z 13 grudn ia- 
1872 r. w  b rzm ien iu  ustaw y z 19 m aja 181 r. (Zb. 
Ust. Prus. str. 179);

5) pruska o rdynacja  k ra jow a  dla p ro w in c ji wscho­
dnich z 29 czerwca 1875 r. w  b rzm ien iu  ustaw y 
z 22 marca 1883 r. (Zb. Ust. Prus. str. 333);

6) n iek tó re  przepisy ustaw y z 1 sierpn ia  1883 r. 
o w łaściwości w ładz adm in is tracy jnych  i  adm in i- 
s tracyjno-sądow ych (Zb. Ust. Prus. str. 237);

7) n iektó re  przepisy ustaw y o a dm in is trac ji k ra ju
z 30 lipca  1883 r. (Zb. Ust. Prus. str. 195); ^

8) ga licy jska  ustawa k ra jow a  z 12 s ierpn ia 1866 r.
0 urządzeniu gm in  (Dz. Ust. K ra j. N r. 19);

9) ga licy jska  ustawa k ra jow a  z 13 marca 1889 r. 
wprowadzająca ustawę gm inną dla m iast (Dz. Ust. 
K ra j. Nr.' 24);

10) ga licy jska  ustawa k ra jo w a  wprowadzająca sta­
tu t m. K rakow a z 6 października 1901- r. (Dz. Ust. 
K r j.  N r. 108);

11) śląska ustawa k ra jow a  dla m iast i w s i z roku
1863. i

12) śląska ustawa k ra jo w a  dla m. B ie lska z roku  
1869.

.Z w yże j w ym ien ionych  ustaw  po lskich jedyn ie  
ustawa z 1 w rześnia 1944 r. o organizacii i  zakresie 
dz ia łan ia  rad narodow ych obow iązuje na teren ie ca­
łego Państwa i  do tyczy w szystk ich  zw iązków  samo­
rządowych, dekre t Polskiego K om ite tu  W yzw olen ia  
Narodowego z 23 listopada 1944 r. n ie ma zastoso­
w ania  do m iast W arszawy i  Łodzi, a ustawa samo­
rządowa z r. 1933 n ie  obow iązuje na teren ie w o ­
jew ództw a Śląskiego w  granicach przedw ojennych
1 nie dotyczy w ojew ódzkich  zw iązków  samorządo­
w ych.

Z pozostałych ustaw  ty lk o  moc dekre tu  z 4 lu te ­
go 1919 r. o tymczasowej o rd yn a c ji pow ia tow e j, w y ­
danego d la  b. zaboru rosyjskiego została rozciągnię­
ta w  r. 1933 na p o w ia ty  należące do b. G a lic ji. Na­
tom iast dekre t o samorządzie m ie jsk im  z 4 lutego 
1919 r. i  dekre t z 27 listopada 1918 r. o u tw orzen iu  
rad  gm innych  oraz wszystkie ustaw y zaborcze są w y ­
b itn ie  ustaw am i dz ie ln icow ym i, obow iązu jącym i je ­
dyn ie  na terenach odnośnych b. zaborów.

Ustawa o zakresie dz ia łan ia  rad  narodow ych i  de­
k re t P .K .W .N . o organ izacji i  zakresie dzia łania sa­
m orządu te ry to ria lnego  nie określają, k tó re  p rzep i­
sy w yże j w ym ien ionych  ustaw  po lsk ich  z przed 
r. 1933 i  ustaw  zaborczych zostały uchylone, wobec 
czego za uchylone mogą być uważane ty lk o  te prze­

pisy, k tó re  są sprzeczne z now ym , prawem , a za n ie ­
aktua lne— przep isy dotyczące m a te rii u regulow anej 
analogicznie now ym i ustaw am i oraz przepisy d o ty ­
czące spraw  w  te j c h w ili n ieak tua lnych  ja k  np.: 
ustaw y wyborcze do rad gm innych, m ie jsk ich  i  po­
w ia tow ych  z 16 sierpn ia 1938 r. (Dz. Ust. N r. 63, 
poz. 480 i  481).

Gdy się jednak zważy, że:
a) ustawa o o rgan izacji i  zakresie dz ia łan ia  rad 

narodow ych i  dekret P .K .W .N . z 23 listopada 1944 r. 
m ają zastosowanie do zw iązków  samorządowych na 
w szystk ich  szczeblach (gm ina m iejska, w ie jska, po­
w ia to w y  zw iązek samorządowy i  w o jew ódzk i zw ią ­
zek samorządowy), ustawa samorządowa z r. 1933 
nie dotyczy samorządu wpjewódzkiego, wszystkie 
zaś pozostałe ustaw y polskie  i zaborcze regu lu ją  
us tró j samorządu ty lk o  na poszczególnych szcze­
blach;

b) ja kko lw ie k  ustawa z 23 marca 1933 r. poczy­
n iła  daleko idące zm iany w  poprzednich ustawach 
po lsk ich  i  ustawach zaborczych, to jednak w yraźn ie  
u trzym a ła  odrębności dz ie ln icow ych ustaw  zabor­
czych, opartych  na różnych systemach praw nych ;

c) liczne zm iany dokonane przez ustawodawcę 
polskiego w  obow iązu jących jeszcze ustawach za­
borczych bez ustalenia jednolitego tekstu tych  ustaw  
i bez dokonania autentycznych tłum aczeń —  ła tw o  
żrozumieć, że in te rp re tac ja , k tó re  przepisy obow ią­
zują, spraw ia znaczne trudności naw et w y b itn y m  
fachowcom. Trudności te zwiększa jeszcze ka tas tro ­
fa ln y  b rak  dz ienn ików  ustaw  i  odpow iednich pod­
ręczników , w sku tek  czego w  w ie lu  urzędach samo­
rządowych a naw et w  n iek tó rych , urzędach w o je ­
w ódzkich  p racow n icy  nie posiadając tekstów  ustaw  
muszą p rzy  za ła tw ian iu  spraw  opierać się na pa­
m ięci ew entua ln ie  dawać odpowiedzi, w ym ija jące .

Trudności te pow odu ją  chaos zwłaszcza, gdy na 
terenie danego w ojew ództw a obow iązuje k ilk a  ustaw  
dzie ln icow ych (województwo Pomorskie, Poznań­
skie, Śląskie, K rakow sk ie  i  Rzeszowskie) i ustaw y te 
pewne zagadnienia regu lu ją  odm iennie.

D la  usunięcia obecnego chaosu prawnego i  p rze­
prowadzenia u n if ik a c ji p raw a norm ującego us tró j 
samorządu te ry to ria lnego  najlepszym  rozw iązaniem  
by łoby w ydan ie  nowych ustaw  samorządowych dla 
gm in  w ie jsk ich , m iast, pow ia tow ych  zw iązków  sa­
morządowych i  w o jew ódzkich  zw iązków  samorządo­
w ych z równoczesnym  uchylen iem  w szystkich do­
tychczasowych przepisów.

Zwłaszcza bardzo palącym  zagadnieniem  jes t w y ­
danie ustaw y us tro jow e j d la  m iasta Łodzi i  W a r­
szawy, do k tó rych  dekre t P .K .W .N . z 23 listopada 
1944 r. o o rgan izacji i  zakresie dzia łania samorządu 
te ry to ria lnego  nie ma zastosowania, w sku tek  cze­
go organy ustro jow e tych  m iast pe łn ią  n iektó re  
fu n kc je  bez podstawy p raw ne j.

W ydanie nowych ustaw  samorządowych, zdaniem 
n iek tó rych  dzia łaczy samorządowych (patrz a r ty k u ł 
Naczelnika W ydz ia łu  S.O. M in . Adm . Publ. B. T rzeb- 
skiego w  Radzie N arodowej N r. 14 z 1946 r.) n a tra ­
fić  może obecnie na pow ażne /frudńośc i i  przeciąg­
nąć sprawę na czas dłuższy, (prawdopodobnie aż do 
uchw alen ia now ej ko n s ty tu c ji zapowiedzianej w  m a­
nifeście Polskiego K o m ite tu  W yzw olen ia  Narodo­
wego).

(D. c. n .).
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Zagadnienia gospodarcze

KAZIMIERZ NIEMSKI

Dekret o podatkaah kom unalnych
CZĘSS D R U G A.

T rz y  główne poda tk i kom unalne: 1) g run tow y, 
2) od nieruchom ości i  3) od lo ka li, omówione w  po­
przedn im  a rtyku le , stanow ić m ają zasadniczą pod­
stawę s trony dochodowej budżetów samorządowych. 
P ierw szy z n ich  będzie g łów n ie  decydował o f in a n ­
sach samorządu ziemskiego (gm iny .w ie jsk ie  i  po­
w ia tow e zw iązk i samorządowe), dwa następne będą 
m ia ły  przeważające znaczenie d la  finansów  miast. 
D ekre t o podatkach kom una lnych  p rzew idu je  je d ­
nak i inne podatk i.

Z daw nych podatków  kom unalnych, znanych 
z ustaw y z 1923 r., zostają u trzym ane w  mocy:

a) Podatek od publicznych zabaw, rozrywek
i widowisk, k tó ry  g m in y  m ie jsk ie  obowiązane są po­
bierać, a g m in y  w ie jsk ie  mogą; m aksym alne jego 
s taw k i zostaną określone w  rozporządzeniu w y k o ­
nawczym  (art. 32);

b) Podatek od kopalń, pobierany obowiązkowo na
rzecz tych  zw iązków  samorządowych, na k tó rych  
obszarze zna jdu ją  się kopa ln ie  węgla, ro p y  n a fto ­
w e j, cynku, o łow iu  i  in n ych  c ia ł kopalnych , ja k  
rów nież na rzecz pob lisk ich  zw iązków  samorządo­
w ych, w  k tó rych  zam ieszkują robo tn icy  tych  
kopalń.

Podatek pobiera się od ilośc i w ydoby tych  c ia ł ko ­
pa lnych  i  n ie  może przekraczać l% c e n y  lub  w artości 
sprzedażnej. Podatek może być' różn iczkow any w e ­
d ług ga tunku  c ia ł . kopalnych. Obowiązane do za­
p ła ty  tego podatku są kopa ln ie  (art. 33).

c) Podatek od zbytku mieszkaniowego, k tó ry  mogą 
pobierać g m in y  m ie jsk ie  i  w ie jsk ie  od części m iesz­
ka lnych, jak ie , ze względu na swe przeznaczenie lub  
w  stosunku ćb-. liczb y  osób zam ieszkujących loka l, 
uważać na leży za zbędne (art. 34).

d) Inne podatki mogą być pobierane przez gm iny 
m ie jsk ie  i  pow ia tow e zw iązk i samorządowe, by leby 
nie obciążały ponow nie  źródeł, k tó re  są już  obcią­
żone podatkam i państw ow ym i i  kom una lnym i (art. 
art. 35 —  37). W olno w ięc będzie, m oim  zdaniem, 
pobierać podatek od psów, podatek od zaprotesto­
wanych weksli, podatek od sfzyldów, plakatów  
i anonsów, podatek hotelowy, podatek od prawa po. 
Iowania.

G m inom  m ie jsk im  na ich  obszarze, a pow ia tow ym  ! 
zw iązkom  sam orządowym  na obszarze gm in  w ie j­
skich, w o lno  pobierać w  la tach podatkow ych 1946 
i  1947 podatek od spożycia w  zakładach gastrono­
micznych, nie w yłączając spożycia a rty k u łó w  obję­
tych  m onopolam i państw ow ym i. Wysokość podatku 
nie może przekraczać 10% należności za spożycie 
(art. 39 ust. 1 i  2).

Na podstaw ie przepisów  końcow ych dekre tu  o f i ­
nansach kom unalnych i  dekre tu  o podatkach kom u­
nalnych, zw iązk i samorządowe u tra c iły  u p ra w n ie ­
nia do o trzym yw an ia  udz ia łów  kom una lnych  w  po­
datku dochodowym, w  podatku  od wynagrodzeń 
i w  podatku obro tow ym : dale j —  do pob ieran ia do­
da tków  kom una lnych  do podatków  państw ow ych: 
od spożycia, zużycia w zględnie p rodukc ji, do opłat 
patentow o-akcyzow ych, do op ła t stem plowych, do

podatku od spadków i  darow izn  (pobieranego przed 
w ojną na obszarze w o jew ództw  zachodnich); w resz­
cie —- do pobierania^ następujących podatków  k o ­
m unalnych: drogowego, wyrównawczego, inw es ty ­
cyjnego i  op ła t re jes tracy jnych  od przedsięb io rstw  
i zajęć.

E fe k t finansow y nowej re fo rm y  podatków  kom u­
na lnych  d la  budżetów  zw iązków  samorządowych nie 
da się obecnie naw et w  p rzyb liże n iu  .obliczyć. M oż­
na jednak zaryzykow ać tw ierdzen ie , że podatek 
g ru n to w y  —  dz ięk i swej ko n s tru kc ji w ym ia row e j,' 
oparte j na corocznym  okreś lan iu  no rm  przychódo- 
wości z gospodarstw ro ln ych  w yrażonych  w  k w in ­
talach żyta  oraz cen żyta  —  stwarza dość elastycz­
n y  ins trum en t podatkow y, k tó ry  daje możność 
usta lenia .rów now agi w  budżetach zw iązków  samo­
rządow ych ziemskich.

Co się jednak ty czy  samorządu m iejskiego, to no ­
wa re fo rm a nie może zaspokoić jego potrzeb fin a n ­
sowych. Podatek od nieruchom ości jes t źródłem  
sztyw nym  i mało w yd a jn ym . Podatek od lo k a li ma 
stać się w  now ym  systemie podatkow ym  g łów nym  
źródłem  dochodowym  dla m iast; Będzie to jednak 
także źródło sztywne, p rzyn a jm n ie j o ile  chodzi
0 granicę górną, maksym alną. Pewne uelastycznie­
nie, różn iczkow anie jest przew idziane, ale ty lk o  
w  odniesieniu do obniżenia w ysok ich  stawek podat­
k u  od lo k a li m ieszkalnych, co częstokroć okaże się 
konieczne ze względów  społecznych.

Inne pomniejsze poda tk i kom unalne będą odg ry ­
w a ły  w iększą lu b  m niejszą ro lę  w  budżetach m ie j­
skich w  zależności od m ie jscow ych w arunków , 
w szystkie  one jednak, razem wzięte, n ie kom pensu­
ją  co fn ię tych  sam orządowi up raw n ień  podatkow ych 
w  postaci udz ia łów  kom una lnych  w  podatkach pań­
stw ow ych i dodatków  kom una lnych  do podatków  
państwowych.

Ażeby nie ty lk o  mogło zniknąć obecne zjaw isko 
de ficytow ości w  budżetach m ie jsk ich , zwłaszcza 
m iast na jw iększych, lecz b y  dać możność samorzą­
dow i także należytego w ype łn ian ia  przezeń, jego 
is to tnych  zadań, k tó rych  skala, odpow iednio do na­
tężeniu zb io row ych potrzeb, ulega rozszerzeniu pod 
naciskiem  rzeczyw istości pow ojenne j, bądź to  z w ła ­
snej in ic ja ty w y  samorządu, bądź to z nakazu pań- 
's tw a 1—  zachodzi, m o im  zdaniem, konieczność roz­
ważenia dalszego rozszerzenia podstaw finansow ych 
samorządu te ry to ria lnego , niezależnie od re fo rm  do­
tychczasowych.

M ając bow iem  na uwadze h is toryczną konieczność 
-p lanowej przebudow y u s tro ju  gospodarczego naszego 
k ra ju  z ro lniczego na ro ln iczo -p rzem ys łow y i z ty m  
związaną potrzebę rów no leg łe j rozbudow y m iast
1 przem ysłu  —  staje się nakazem ra c ji stanu i  da­
lekowzrocznej p o lity k i gospodarczej i  finansow ej 
stworzenie zw iązkom  samorządu te ry to ria lnego  w  
ogóle, a gm inom  m ie jsk im  w  szczególności, w y s ta r­
czających podstaw  finansow ych na rea lizow an ie  nie 
ty lk o  bieżących zadań, w yn ika jących  z budżetów  
zwyczajnych, ale także na obsługę k redy tów , ja k ie
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samorząd będzie m usia ł zaciągać na sfinansowanie 
odbudowy i  rozbudowy.

Z rozum ien ie  d la  tych  potrzeb i  konieczności po­
w inno  doprowadzić do Uzupełnienia dotychczaso­
w ych, w  zasadzie pozytyw nych , re fo rm  finansow ych 
w  ty m  k ie ru n ku , by  p rzyw róc ić  zw iązkom  Samo­
rządow ym , a p rzyn a jm n ie j jn ias tom , up raw n ien ia  do' 
udz ia łów  w  bezpośrednich podatkach państw ow ych:

1. dochodowym,
2. od wynagrodzeń,
3. i  obro tow ym

jako w  źródłach z n a tu ry  swej na jba rdz ie j elastycz­
nych  i  dynam icznych.

Skoro, ze w zględu na prze jściow ą trudną  sytuację 
budżetową Skarbu Państwa, n ie by ło b y  m ożliw e 
przyznan ie  sam orządowi te ry to ria ln e m u  udzia łów  
w  powyższych podatkach (co jes t doskonalszą fo rm ą 
podatkowo-techniczną), na leżałoby up raw n ić  samo­
rząd do ustanaw iania do n ich  dodatków  kom una l­
nych.

Wysokość udzia łów , bądź też dodatków  kom una l­
nych  pow inna w ynosić co n a jm n ie j 15%, a d la  m ia ­
sta st. W arszaw y —  z uw ag i na je j w y ją tko w ą  sy­
tuację  i  ogromne potrzeby —  50%.

Doc, Dr. TADEUSZ GOŁĘBIEWSKI

Rewizje przesądów
Badania nad stanem p ro d u kc ji ro lne j w  Polsce 

w  ogóle, a po przeprowadzeniu re fo rm y  ro lne j w  
m yś l dekre tu  P .K .W .N . z dn. 6.IX .1944 r. w  szcze­
gólności, muszą oczywiście każdemu rozsądnie 
m yślącem u ro ln ik o w i nasunąć poważne m yś li, p ło d ­
ne w  troskę o przyszłość i  na leży ty  rozw ó j naszego 
ro ln ic tw a . N ie  ulega d la  nas na jm n ie jsze j w ą tp li­
wości, że w śród ro ln ik ó w  są nada l podzielone zda­
n ia  odnośnie w łaściwości lu b  n iew łaściw ości prze­
prowadzanej przebudow y u s tro ju  rolnego. Jeśli ta ­
k ie  wahania w  um ysłach ludzk ich  dzis ia j rzeczy­
w iście  zachodzą, n ie  należy się tem u dz iw ić , a lbo­
w iem  częstym z jaw isk iem  jest, że m yś l ludzka  n ie ­
zdolna jes t podążyć za następu jącym i szybko jedna 
po d rug ie j zm ianam i w  przebudow ie św iatopoglą­
dów. Są to zresztą s k u tk i a taw izm u oddziedziczo- 
nęgo po przodkach ży jących  w  tem pie zw oln ionym . 
W prowadzenie w ięc w sku tek  zaszłych zm ian w  po­
dz iw  naw et rozsądnych lu d z i n ie  jes t z jaw isk iem  
obcym  i  n iezrozum ia łym . Sądzimy, że jeszcz.e dużo 
czasu u p łyn ie  zanim  społeczeństwo dostatecznie 
sobie uśw iadom i i  p rzysw o i zaszłe w  osta tn ich  cza­
sach, p rzem iany w  gospodarczo-społecznym u s tro jif  
naszego państwa.

N ic  zatem dziwnego, że dzisiejsze badania z za- . 
kresu ekonom ik i ro lne j w prow adza ją  niejednego w  
stan, przykrego zakłopotania. Zastanaw iając się bo­
w iem  nad stosunkowo m ie rn ym i re zu lta tam i swej 
pracy, ekonom iści ro ln i m im o w o li w yb iega ją  m yślą 
w  przeszłość, by  tam  szukać rozw iązania przysz­
łości, b y  tam  szukać klucza do rozw iązania n iew ia ­
domej ju tra . I  to jes t jedna płaszczyzna rozm yślań 
i  poszukiw ania now ych dróg. To płaszczyzna cza­
su. A le  is tn ie je  poza ty m ' płaszczyzna 'przestrzeni, 
k tó re j badacz n ie  może w  swoich rozważaniach po­
m inąć, jako  że on i  badane przezeń z jaw iska  is t­
n ie ją  w  danym  czasie, w  danej przestrzeni. Z tego

Poza w y ją tk o w y m  w ypadk iem  m. st. W arszawy, 
proponowane uzupe łn ien ie  źródeł podatkow ych po­
zw o liło b y  w  zdsadzie na z likw id o w a n ie  na dalszą 

^metę obecnego z jaw iska deficytow ości zw ycza jnych 
budżetów  samorządowych.

B ardzie j szczegółowe w yw o d y  na te m a t koniecz­
ności rozszerzenia up raw n ień  finansow ych samorzą­
du  i zw iązku  tego p rob lem u z regeneracją k re d y tu  
kom unalnego-zam ieściłem  w  świeżo w ydane j nak ła ­
dem Spółdzielczej Książn icy Samorządów w  Łodzi 
książce p.t. „G ospodarka finansow a samorządu te ry ­
toria lnego i  k re d y t kom una lny  w  Polsce“ , do k tó ­
re j odsyłam  czyte ln ików , pragnących pogłębienia 
omawianego tem atu.

Należy także, z m yślą o rozw o ju  przysz łych  zadań 
i  potrzeb samorządu, wzm ocnić jego źród ła docho­
dowe, czerpane z dzia ła lności gospodarczej o cha­
rak te rze  p ry w a tn o p ra w n y m , t.j. z m a ją tku  kom u­
nalnego i  z przedsięb io rstw  kom unalnych , jako  też 
stw orzyć nowe fo rm y  udz ia łu  finansowego zw iąz­
ków  sam orządowych w  nadwyżkach eksp loatacyj­
nych przedsięb io rstw  upaństw ow ionych. Do zagad­
n ien ia  tego powrócę zapewne w  oddzie lnym  a r ty ­
kule.

w  ekonomice rolnej
też w zględu idąc wstecz w  czasie, poszukujem y ró w  
nież porów nań i  w  przestrzeni, a zatem w  p ie rw ­
szym rzędzie zagrariicą.I tu ta j z W yją tkow ą ła tw oś­
cią postrzegamy, że do ro ku  1933 Polska zajmowała^ 
jedno z ps tą tn ich  nąięjsc pod względem  w ydajności 
z hekta ra  tego na jba rdz ie j uzewnętrznia jącego się 
w yrazu , a zarazem i  m ie rn ika  k u ltu ry  ro ln icze j, 
um ie ję tności pracy, w łaściwego pod względem  celo­
wości w y s iłk u  i  słusznego lu b  zacofanego rozm achu 
gospodarczego. I  n ie  ty lk o  w  zakresie w yda jnośc i ro ­
ś linne j z hektara  sta liśm y na jednym  z ostatn ich 
m iejsc. To samo m n ie j w ięcej z jaw isko obserwowa­
liśm y  rów n ież i  w  zakresie hodow li zwierzęcej 
i  w  płaszczyźnie p rzem ysłu  ro lnego i  w reszcie w  za­
kresie  szko ln ic tw a rolniczego. Sm utne j te j praw dzie  
na jba rdz ie j d o b itn y  w yraz  dają liczb y  uw idaczniane 
w  przedw ojennych w ydaw n ic tw ach  M iędzynaro­
dowego In s ty tu tu  Rolniczego w  Rzym ie.

■Na dowód . powyższych s łów  przypom inam y, że 
w  ro ku  1939 produkowano z iem niaków  w  H o land ii 
185,9 q. z 1 ha., w  D a n ii —  164,3, w  B e lg ii —, 
213,5, w  Niemczech —  160, w  Czechosłowacji —  
127,4 i  wreszcie w  P o ls c e '—  114,2. B y  bardz ie j 
jeszcze u w y p u k lić  grozę tych  liczb, na leży v dodać, 
że Polska .by ła  k ra je m  spożywającym  w y ją tko w o  
duże ilości z iem niaków . Jako k ra j b iedny, o n isk im  
p la fon ie  a lim en tac ji, spożyw aliśm y n iepraw dopo­
dobnie duże ilośc i z iem niaka, substy tuu jąc n im  
bardz ie j treściw e po traw y. W ystarczy przypom nieć, 
że k ie d y  przed w o jną  w  A u s tr i i spożywano na g ło ­
wę 52,2 q. rocznie, w  B u łg a rii, bardzo b iednym  
k ra ju , 119,7, w  Czechosłowacji 107,9, w  F in la n d ii 
110,3 w  Niemczech w  czasie k ie d y  N iem cy bardzo 
og ran iczy li ju ż  spożycie w ysokow artościow ych ar­
ty k u łó w  spożywczych —  153,6, w  N o rw eg ii 88,5, w  
Szw ecji 108,6j to w  Polsce w  ty m  samym czasie (rok 
1933) spożycie z iem niaków  przecię tn ie  na jednego



Nr 30 RADA NARODOWA 7

mieszkańca w ynosiło  202,5 q. O w ie le  jeszcze go­
rze j natom iast przedstaw ia się u  nas p rodukc ja  bu­
raka cukrowego. K ie d y  bow iem  w  H o land ii z 1 ha. 
otrzym ano 372,6 q. buraków , w  D a n ii 310,1, w  
Szw ecji 337,6, w  B e lg ii 306,5, w  Niemczech 292,8
q. , w  Czechosłowacji 261,8, we F ra n c ji 289,4,' we 
Włoszech 267,1, to w  Polsce m aksym alna w y d a j­
ność bu raków  z 1 ha. w ynosiła  204,6 q.

Z liczb tych  jasno w yn ika , że pod względem  p ro ­
d u kc ji czterech zbóż m ierzonej w yda jnością  z 1 ha. 

»zajętego pod upraw ę tych  zbóż, Polska sprzed 1939
r. w yprzedzała zaledw ie ty lk o  Rum unię. S ta liśm y 
za N iem cam i, za Czechosłowacją, F ranc ją  i  W ęgra­
m i, pod względem  zaś.w yda jności z iem niaków  w y ­
przedzała nas ty lk o  L itw a .

Podane powyżej w y n ik i ty m  sm utn ie j dotykać nas 
muszą, że w  zestaw ieniu z in n y m i państw am i Eu­
ropy n ie  możemy się uważać w  żadnym ' razie za 
upośledzonych przez na tu rę  pod względem czyn­
n ikó w  przyrodzonych, decydujących w  ten czy in ­
ny sposób o rozw o ju  ro ln ic tw a  i  wysokości zbiorów.

N ie  poruszam y in n ych  elem entów  m ających 
w p ły w  na p rodukc ję  ro ln iczą, ponieważ w  ty m  w y ­
padku in te resu je  nas ty lk o  jeden podstawowy, to 
znaczy w p ły w  w ie lkośc i areału rolniczego na p ro ­
dukcję. Jeżeli bow iem  poza ty m  m om entem  w cho­
dzą w  grę jeszcze inne, co n ie  ulega zresztą n a j­
m nie jszej w ą tp liw ośc i, to trzeba, jednocześnie do­
dać, że m ają  one w p ły w  stosunkowo m a ły  i  d la-, 
tego też pom ijam y je  tu ta j. Nas tu ta j in te resu je  t y l ­
ko zasadniczy prob lem  sto jący zdaniem naszym w  
bezpośrednim zw iązku  z w ysun ię tym  w  ty tu le  
postu latem  zbadania jakości p ro d u kc ji ro lne j w  za­
leżności od w ie lkośc i gospodarstwa rolnego. P ro­
b lem  ten, sam w  sobie n ie ła tw y  do rozwiązania, 
k o m p liku ją  w  poważnym  stopn iu  niedomagania 
i  b ra k i naszej sta tystyk i- ro ln e j w  ogóle, a w  obec­
nej c h w ili w  szczególności. Wszak do dzisiejszego 
dnia jeszcze posługu jem y się liczbam i z jedynego 
spisu rolnego ja k i m ia ł m iejsce w  Polsce, t. j.  z 1921 
r. N ic  w ięc dziwnego, że z liczb  tych  n ie  można 
w  poważnym  sensie korzystać, a lbow iem  dzisia j 
odbieg ły one bardzo daleko od rzeczywistości. Z  te ­
go też w zględu i  zgodnie zresztą z dekretem  P. K . 
W. N. z 6.IX .1944 r. rozpa tru jem y tu ta j wydajność 
z hekta ra  w arszta tów  ro ln ych  do 50 ha. i  powyżej 
te j liczby.

P ierw szym  decydującym  m om entem  przem aw ia­
jącym  za wyższością p ro d u kc ji ro lne j w  gospodar­
stwach m ałych, jes t fa k t, że k ie d j przed w o jną  w  
Polsce, w  gospodarstwach fo lw arcznych  ziem ia orna 
s tanow iła  około 69 % uży tkó w  ro lnych , to w  gospo­
darstwach w łościańskich ziem ia orna zajm owała 
78% całego areału. A  zatem ugory dom inow a ły  w  
dużej własności. I  to  jes t p ierw szy argum ent prze­
m aw ia jący za wyższością gospodarki w  m ałych 
w arsztatach ro lnych . Następnie w  p ro d u kc ji 4-ch 
zbóż i  z iem niaków  w  gospodarstwach fo lw arcznych  
partycypow ało  62% z iem i o rne j, w  gospodarstwach 
w łościańskich 71%. I  to jes t d ru g i argum ent w ysu­
w ający na pierwsze m iejsce chłopską gospodarkę.

Jeśli zaś tu  i  ówdzie dowodzi się, że w  gospo­
darstwach fo lw a rcznych  zb ió r z jednego ha prze­
wyższał ilościowo podobny zb ió r w  m a łych  gospo­
darstwach, to trzeba pam iętać o dwóch zasadni­
czych czynnikach w p ływ a jących  na tę n iekorzystną 
różnicę na szkodę m a łych  gospodarstw: Po pierwsze

n ie  zapom inajm y, że s ta tys tyka  przedwojenna, jeś li 
idzie o m ałą własność ro lną, by ła  zupełnie n iep raw ­
dziwa, po d rug ie  zaś, o czym się często zapomina, 
fo lw a rk i posiadały o w ie le  lepszą glebę. Dowodem 
tego choćby h is to ria  powstawania m a łych  gospo­
darstw . N iem n ie j jednak, je ś li rzeczyw iście p ro ­
dukc ja  z hekta ra  czterech zbóż kłosow ych i ziem ­
n iaków  by ła  rzeczyw iśc ie . w iększa w  gospodar­
stwach fo lw arcznych, to w  w ypadku  p ro d u kc ji 
roś lin  przem ysłow ych m ała własność b iła  pod 
każdym  względem  fo lw a rk i. Ponieważ zaś sto im y 
dzisia j u progu przeobrażenia p ro d u kc ji ro lne j ze 
zbożowo-okopowej na przem ysłowo-hodow laną —  
większa w ydajność w  m a łych  gospodarstwach w  
zakresie roś lin  przem ysłow ych, jes t trzec im  n ie ­
w ą tp liw y m  argum entem, po tw ie rdza jącym  nasza 
tezę o wyższości gospodarki- w łościańskie j. W resz­
cie czw arty  i  osta tn i argum ent przem aw ia j cy za 
gospodarką w łościańską to sprawa p ro d u kc ji hodo­
w lane j.

W  zakresie p ro d u kc ji hodow lanej wyższość gospo­
d a rk i w łościańskie j w y b ija  się w y ją tko w o  w yra ź ­
n ie  i  dostatecznie le g itym u je  m ałą własność z je j 
użytecznością. K ie d y  bow iem  na 100 ha uży tków  
ro ln ych  gospodarstwa do 50 ha posiadały: 15,8 ko ­
n i, 41,2 rogacizny, 27,2 trzody  ch lew nej i  11,9 owiec, 
to gospodarstwa pow yżej 50 ha m ia ły  -— 8,4 kon i, 
4 byd ła , 22,1 trzody ch lew nej i. 8,3 owiec.

Jak zatem w idz im y , jasną jes t rzeczą, że ilośc io­
wa przewaga is tn ie je  po stron ie  drobnych gospo­
darstw  ro lnych . Chodziłoby jednak o usta lenie czy 
ta  ilość w  każdym  w ypadku  posiada gospodarcze 
uzasadnienie, ja k  rów n ież w  ja k im  stopn iu  do ilości 
ksz ta łtu je  się wartość uży tkow a i  p rodukcy jna  in ­
w entarzy w  porów nyw anych  grupach gospodarstw.

B ra k  m iejsca n ie  pozwala na przeprowadzenie 
dowodu, że rów nież i  pod wzlędem  jakości gospo­
darstw a w łościańskie n ie  ustępow ały gospodarce fo l­
w arków , dowodem tego choćby jest fa k t, że je ś li 
można m ów ić w  ogóle o kw a lite c ie  inw entarza  ży­
wego w  Polsce przed w ojną, to s tw ie rdz ić  należy, 
że żadne z gospodarstw n ie  reprezeritowało hodow li 
w ysokogatunkow ej lecz w szystk ie  one p rodukow a ły  
ga tunk i o dużym  w ach larzu jakościow ym  i  z tego też 
w zględu m om enty rasowe n ie  mogą tu ta j wcho­
dzić w  ogóle w  grę.

P om ija jąc  na ty m  m ie jscu inne, n iew ym ien ione  
tu ta j czyn n ik i przem aw iające na korzyść gospodar­
k i w łościańskie j, m usim y z całą odpowiedzialnością 
podkreślić, że wyższość gospodarki w łościańskie j' 
w  ogóle, n ie  da się n iczym  zaprzeczyć, a w  obec­
nych czasach;- k ie d y  nakazem c h w ili je s t zerwanie 
z gospodarką zbożowo-okopową m om ent wyższości 
gospodarki w łościańskie j le g itym u je  się ty m  w ię ­
cej.
............... . ...... ii im... .. i ii i iii iii i i i .....

WYJAŚNIENIE

Powiatowa Rada Narodowa powiatu Leszno W lkp. za 
pośrednictwem Prezydium Wojew. Rady Narodowej 
w Poznaniu, nadesłała s w  związku z artykułem  ob. 
W. Zaleskiego, k tó ry  ukazał się w  N r 17 „Rady Narodo­
w ej“  z r. 1945 wyjaśnienie, że poseł Jan Sajdak nie w y­
stępował przeciwko świadczeniom rzeczowym.

Wyjaśnienie to zamieszcza redakcja „Rady Naród jw e j“ 
spełniając, prośbę Powiatowej Rady Narodowej, wyrażo­
ną w jednomyślnej uchwale.
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O usprawnienie dz ia ła lnośc i rad

E. JA RO Ń

Gospodarka i budżety rad narodowych
W ażne wydarzenia w  życiu naszego państwa jak  

głosowanie ludowe, ja k  zapowiedź w ybo rów  do Sej­
mu, w p ływ a ją  na to, że zagadnienia gospodarcze usu­
wają się pozornie na plan drugorzędny. W  istocie 
tak nie jest. W  ślad za planem budżetow ym  państwa, 
wydane zostały zarządzenia dla rad narodowych w 
sprawie opracowania budżetów na ro k  1946, a zatem 
na ro k  kalendarzowy, zgodnie z zasadą dostosowania 
okresu budżetowego zw iązków  samorządowych do 
okresu budżetowego państwa.

Gospodarkę rad narodowych nie można ograniczać 
do zakresu gospodarki przedwojennej z 1939 r. i 
utrzym ać ją  w  kręgu zainteresowań b y łych  organów 
uchwalajaących zw iązków  samorządowych, opartych 
na przepisach ustro jow ych ustawy z d. 23.I I I .  1933 r.

Szerokie uprawnien ia kontro lne, rozw inięte szcze­
gółowo w  uchwale Prezydium  K . R. N . z dnia 25 
czerwca 1946 r., opublikowanej w  N r. 26 „R a d y  N a ­
rodow ej“ , czynią z rady  terenowej współgospodarza 
terenu, organ państwowy, k tó ry  w  zakresie gospo­
dark i samorządu terytoria lnego decyduje, zaś w  za­
kresie gospodarki państwowej współgospodarzy po 
przez kontro lę  i w p ływ anie  na tę gospodarkę.

W  działalności swej jest rada zależna od na jw yż­
szego organu w ładzy uchwałodawczej państwa— K ra ­
jowej R ady N arodow ej, nadającej w ytyczne i k ie ­
runek prac. Charakteryzując gospodarkę rad narodo­
wych na odc inku  samorządowym loka lnym , można 
ją określić jako szereg agend z zakresu ustalania za­
sad adm in istrow ania majątkiem , przedsiębiorstwam i 
samorządowym i, ja k  i sposobów w ykonania  obo­
w iązków  publicznych, nałożonych na samorząd te ry to ­
ria lny  przez ustawy państwowe, a więc spraw ośw ia­
towych, drogowych, k u ltu ry  i sztuki, zdrow ia, opieki 
społecznej ,ro ln ic tw a oraz przem ysłu i  hand lu  lo ka l­
nego. Z  drug ie j s trony gospodarka rady — ~to w y ­
zyskanie dopuszczalnych ustawami dochodów  i ra­
cjonalne w ykorzystan ie  ośfągniętych środków.

Działalność rad narodowych pod tym  względem 
znaleźć w inna w yraz w  budżecie. W  dzisiejszej sy­
tuacji, zwłaszcza wobec przejścia z dawnego okresu 
budżetowego na okres ro ku  kalendarzowego, uk ła ­
danie budżetów połączone jest z dużym i trudnościa­
mi. Zestawienie budżetu po prostu przekracza n iek ie­
dy  m ożliwości techniczne zw iązków  samorządu te ry ­
toria lnego. T ym  nie m niej stanąć trzęba mocno na 
stanow isku, że gospodarka na podstaw ie budżetu 
jest obowiązkiem  ustawowym , od którego nie w olno  
odstąpić.

Lepszy z p unk tu  w idzenia całokształtu gospodarki 
publicznej i ze względu na celowość w  tej gospodar­
ce jest budżet opracowany nawet z brakam i i uster­
kam i, aniżeli w ydatkow an ie  środków  po omacku.

Pod względem form alno^budżetowym  bardzo waż­
ne jest zwrócenie baczniejszej uwagi na rozporządze­
nie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 17 czerwca 
1924 r. o obow iązku i sposobie pokryw an ia  w yd a t­
ków  przez zw iązki komunalne i  rozporządzeń w yko ­
nawczych M in . Spraw W ew n., w ydanych w  porozu­
m ieniu z M in . Skarbu; są to rozporządzenia ogłoszo­
ne w  D z ienn iku  U staw  w  r. 1933 w  N r  11 p o d  poz. 
71 i 72:

1) o sporządzaniu i ustalaniu budżetów  zw iązków 
kom unalnych;

2) o kasowości i rachunkowości zw iązków  kom u­
nalnych.

W szystk ie  te przepisy są przepisam i specjalnym i* 
i nadal obowiązują w yjąw szy te postanowienia, k tó ­
re zostały uchylone. K o n kre tn y  p rzyk ład : w  § 19 
rozporządzenia i  ustalania budżetów, przewidziana 
jest kolejność w  jak ie j zamieszczone być w in n y  w y ­
da tk i na utrzym anie dróg, m iędzy innym i i osobny 
paragraf — utrzym anie dróg w ojew ódzkich. W obec 
postanowienia § 2 p k t. f  dekretu z dnia 23.XI.1944 r. 
utrzym anie dróg w ojew ódzkich  przeszło na państwo, 
zatem kredy tów  na ten cel w  budżecie zw iązku sa­
morządowego zamieszczać nie należy.

W  zakresie gospodarki finansowej samorządu te­
rytoria lnego, ściślej w  zakresie porządku gospodaro­
wania, nowe przepisy ustrojowe (mam tu  na m yśli 
ustawę o radach narodowych i  dekret samorządowy), 
nic nie zm ieniły.

Ustalanie zasad gospodarowania na określony 
okres, kontro low an ie  wykazania planu i w y tycz­
nych —  to czynności rady.

Decyzją p rezyd iów  zastrzeżono zatwierdzanie b u d ­
żetów rad niższego stopnia, a więc czynność należącą 
dawniej do organów wykonawczych w  samorządzie, 
bądź też stanowiącą w prost prerogatywę w ładzy ad­
m in istracyjne j.

Przez wyliczenie taksatywne, co należy do rad na­
rodow ych i przez zastrzeżenie czynności w ykonaw ­
czych organom w ykonawczym , znalazła też uznanie 
wartość jednoosobowego wykonawstwa. Za gospo­
darkę finansową, za w ykorzystan ie  źródeł dochodo­
wych i  w ydatkow an ie  każdej sumy, jest odpow ie­
dzia lny przede w szystk im  w ó jt, burm istrz, prezydent 
miasta, przewodniczący w ydzia łu  powiatowego i prze­
wodniczący w ydz ia łu  wojewódzkiego. Zasada ta m u­
si być honorowana. W kraczan ie  prezydium  w  bezpo­
średnie funkcje  wykonawcze jest niewskazane, gdyż 
ma u ła tw ić  zrzucanie odpow iedzialności i usprawie­
d liw ian ie  nieuzasadnionych ze stanowiska prawa 
budżetowego w yda tków  właśnie przez akceptację 
tych  w yda tków  przez prezydium .

Skoro kompetencje poszczególnych organów zo­
sta ły wyraźnie określone, to w ystarczy je przestrze­
gać, by zapobiec dwutorowości, o k tó re j często zapo­
m ina się, a k tó re j geneza tk w i w  dążności do pode j­
mowania tych  samych prac, tak ze s trony prezydium , 
jak  i ze strony zarządu gminnego — w ydz ia łu  po­
wiatowego — wojewódzkiego, w tedy, gdy zakres 
działania tych  organów jesKzgoła różny.

Podkreślić należy w yda tn ie j właściwość rzeczową 
tych dwóch organów z tej racji, że w  gospodarce rad 
narodowych podzia ł kom petencji ma szczególną wa­
gę. Jeżeli przekazane samorządowi te rytoria lnem u do 
w ykorzystan ia  źródła dochodowe mają być odpo­
w iednio wykorzystane, jeżeli rozdzia ł źródeł dochodo­
wych państwa ma przynieść w  całokształcie gospo­
darstwa narodowego w y n ik i dodatnie, to odpow ie­
dzialność za wykonanie musi być warunkiem  is to t­
nym  w  gospodarce samorządowej.
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Samorządowi terytoria lnem u, reprezentowanemu 
przez rady narodowe przypada w ie lka  ro la podłoże­
nia podw a lin  pod przyszłą, rozłożoną na lata dzia­
łalność gospodarczą.

Tem u celowi służyć w inno przejmowanie obiektów  
na pomieszczenia dla szpita li, ogródków  zdrow ia, za­
k ładów  op iek i społecznej i szkół na Ziem iach O d zy ­
skanych.

W  tym  zakresie, tak jak  w  zakresie n iektórych 
przedsiębiorstw, nie można kierować się przestarza­
łym i k ry te riam i, b ron iącym i podm iotowości jednost­
k i samorządowej i ciasnym podejściem, że nie warto 
in icjować szerszej działalności w  żadnej dziedzinie 
kom unalnej ze względu na możliwość przyjęcia danej 
gałęzi przez państwo. Takie  stanowisko nie w y trz y ­
muje k ry ty k i.  Jeśli interes państwa będzie tego w y ­
magał, państwo przejm ie daną gałąź gospodarki.

Celowe będzie podanie kró tk iego  przebiegu pracy 
rad narodowych na odc inku  gospodarki.

Jak w iadom o, budżety uchwalone zostały w  te rm i­
nie spóźnionym. D o tyczy  to prawie w szystk ich  rad 
narodowych. Zan im  budżety te zostały zaopiniowane 
przez odpow iednie resorty, zatwierdzenie ich stało 
się bezprzedmiotowe.

G ospodarka finansowa, k tó ra  zgodnie z w ym o­
giem ustawowym  może być prowadzona jedynie na 
podstawie budżetu, prowadzona była  z dość dużą, 
w  trudnych  warunkach początkowych, dowolnością. 
Czy w  dowolności tej organa początkowe nie prze­
k roczy ły  w  n iek tó rych  w ypadkach granic celowości 
i  nie pope łn iły  w iększych błędów, okażą sprawozda­
nia rachunkowe z w ykonania  budżetów i  analiza 
działalności rad pod tym  względem.

Podkreślić trzeba, że p ierwszy okres gospodarczy, 
okres próby, jeżeli idzie o budżety wojewódzkie, 
zam knięty został w  zasadzie pom yśln ie j, niż można 
to  by ło  początkowo przypuszczać. Jak w yn ika  z nie- 
ostatecznych jeszcze zamknięć, n iektóre rady naro­
dowe osiągnęły p rzew yżki dochodów nad w yd a t­
kami.

Pocieszającym objawem jest, że nadw yżk i uzyska­
ły  samorządy, które n ios ły  ciężar w o jny . T a k  np. nie­
w ie lką  nadwyżkę o]^oło 150.000 uzyskał samorząd 
w o jew ódzki b ia łostocki, znaczniejszą samorząd woj. 
lubelski.

Zadaniem  inspekcji, k tó re j ro la nie może ograni­
czać się l i  ty lk o  do stw ierdzenia fak tów , lecz polegać 
także w inna na instruow aniu  i wspomaganiu inspek- 
cjonowanych organów, będzie 'm iędzy in n ym i piećza 
nad w łaściwym  zużyciem nadwyżek i  dopilnowanie, 
aby żadna suma nie była w ydatkow ana bez prawnie  
wymaganej leg itym acji, jaką być może ty lk o  uchwa­
lony  i zatw ierdzony budżet.

Stw ierdzono w konkre tnych  wypadkach, że prezy­
d ium  W .R .N . decyduje o wypłacie subwencji. Po­
za tym  że jest to wkroczenie w  czynności o charakte­
rze wykonaw czym , zwrócić należy uwagę, że w  od­
nośnej uchwale b rak wskazania k redy tów  z jak ich  
subwencja ma być zrealizowana. N ie  honoruje się też 
zawsze zasady, że subsydiowanie organizacji nie w y ­
ręczającej samorządu w  jego obowiązkach ustawo­
wych, może mieć miejsce po zaspokojeniu potrzeb, 
związanych z w ykonaniem  tych  obow iązków  ustawo­
wych. W  tym  ostatnim  zakresie nie u jaw nia się jesz­
cze dostatecznie działalność samorządu wojew ódz­
kiego, z w y ją tk iem  w ojew ództw  zachodnich.

In n ym  przykładem  niewłaściwego gospodarowania 
jest np. przeniesienie k redy tu  na w y d a tk i z ub. okre­
su na okres następny, co nie może mieć miejsca.
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Um ocnienie zdobyczy dem okratycznych i ich roz­
wój nie może nie iść w  parze z uporządkowaniem  go­
spodarki finansowej. N iepodobna się liczyć z dyscy­
p liną  finansową. Propagowaniu tego hasła, aczkolw iek 
nie jest ono popularne, należy się również osobne 
miejsce.

Przeprowadzona została w  dużej mierze zasada 
rozdzia łu  źródeł dochodów m iędzy państwo i samo­
rząd. Z aryzykow a łbym  tw ierdzenie, że od tego w  ja­
k ie j mierze rady narodowe i  organy wykonawcze po­
tra fią  zachować dyscyplinę finansową (pod k*tórą ro ­
zumie się określony porządek w  w ykorzys tan iu  źró­
deł podatkow ych i innych, oraz umiejętne, racjonalne 
i oszczędne użytkowanie środków  kasowych) — za­
leży w  dużej mierze dalsza lin ia  rozwojowa samorzą­
du terytoria lnego w  Polsce. M ożna z góry pow ie­
dzieć, że bez zachowania pewnej koniecznej dyscy­
p lin y  finansowej, samorząd w yszedłby ze szwankiem 
co najm niej pod względem gospodarczym. W  ko n ­
sekwencji wysunęłaby się bowiem na porządek dzien­
ny sprawa odmiennego uregulowania zagadnienia f i ­
nansów publicznych w  interesie całości gospodarki 
narodowej.

W yd a je  się, że rady narodowe zdają sobie coraz 
bardziej sprawę z is to tnych swych zadań i  z podzia łu 
kom petencji poszczególnych organów, k tó ry  w  l i ­
niach zasadniczych musi być i jest podziałem usta­
wowym .

M ów iąc  o konieczności przestrzegania ustalonego 
porządku pod względem finansowym , wspomnieć na­
leży n iektóre rady, które stosowały n iek iedy nie­
w łaściwą po litykę  wprowadzania różnorodnych, za­
niedbując w ykorzystan ie  w  pełn i źródeł, które prze­
kazane b y ły  ustawą na rzecz samorządu.

Początkowo przed ogłoszeniem dekretów  i  podat­
kach i finansach kom unalnych, in ic ja tyw a  rad naro­
dowych w  tym  zakresie okazała się celowa. W y ra ­
zem tego jest np. usankcjonowanie w  dopiero co 
wspom nianych dekretach, przejściowo na lata 1946 
i 1947 podatku  od spożycia w  zakładach gastrono­
m icznych, nie wyłączając spożycia a rtyku łów , obję­
tych m onopolam i państwowym i.

Jednak po ogłoszeniu omawianych dekretów  w pro ­
wadzanie danin poza obciążeniami . przew idzianym i 
tym i dekretam i jest niecelowe.

P o lityka  gospodarcza rad w  zakresie podatkow ym  
pow inna pójść, ja k  to nadm ieniono już wyżej, w  k ie ­
ru n ku  w ykorzystan ia  źródeł prawnie samorządowi 
należnych. W ytyczne  w  tym  względzie zawiera okó l­
n ik  B iu ra  Prezydialnego K .R .N . z dn ia  18 czerwca 
1946 r. L . dz. 5183/810/org/46 i o kó ln ik  M in is te rs tw a  
A d m in is tra c ji Publicznej z dnia 31 maja 1946 r. 
N r. III.S F . 2370/46.

Szczegółowe omawianie dekretów  o finansach 
i o podatkach kom unalnych w yda ją  się zbędne. W ie ­
le postanowień zawartych w  tych  dekretach wzoruje 
się na przepisach ustawy o tymcz. ureg. fin . kom. 
z 1923 r. Zw róc ić  w ypadałoby uwagę na szczegól­
niejsze postanowienia, odm iennie regulujące pewne 
zagadnienia.

K onstrukc ja  podatków  ma na celu uczynienie w y ­
m iaru podatku  słuszniejszym i  realizuje już dawniej 
wysuwaną koncepcję skomasowania różnych podat­
ków , które obciążały ro ln ika . Zniesiono poda tk i ko ­
munalne: w yrów naw czy, d rogow y i  inw estycy jny. 
R o ln ik , dla którego jedynym  warsztatem pracy i źró­
dłem dochodów jest gospodarstwo rolne, sfaje się
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p ła tn ik iem  ty lk o  podatku  gruntowego nie za, ja k  do­
tąd, szeregu danin. W ym ierzen ie  podatku  wedle no­
wych zasad wymagać będzie n iew ątp liw ie  dość dużej 
pracy i dlatego- w łaśnie kwestią nadzwyczaj p ilną  jest 
zorganizowanie i powołan ie do pracy kom is ji podat­
ku  gruntowego.

Praca tych  kom is ji ma nader ważne znaczenie dla 
praw idłowego w ym ia ru  podatku  gruntowego i w in ­
na- być ja k  na jrych le j rozpoczęta.

W  zakresie podatku  od nieruchomości Wspomnieć 
trzeba o uchylen iu  u lg  przyznanych na m ocy prze­
p isów  dla nowo wzniesionych budow li.

Jeżeli idzie o podatek od lo ka li, ważne jest posta­
now ienie w  art. 40, dotyczące znacznych u lg  dla za­
trudn ionych  w  służbie publicznej i  dla emerytów.

W reszcie nowością jest w spółudzia ł w  podatku

węglowym  tych  zw iązków  samorządowych, w  k tó ­
rych  zamieszkują robo tn icy kopa ln i.

K ró tk i rys gospodarki samorządowej nie b y łb y  
kom ple tny bez zwrócenia uwagi na sprawę świadczeń 
w  naturze na n iektóre cele publiczne (szarw arku). 
W  okresie dostaw obow iązkowych pl,odów ro lnych, 
świadczenia szarwarkowe w ykorzystane b y ły  w  nie­
w ie lk im  zakresie. O lbrzym ie potrzeby w  zakresie bu­
dow y i u trzym ania dróg, budow y i rem ontu szkół, 
uczynią n iew ątp liw ie  aktua lnym  w ykorzystan ie  ro ­
bocizny pieszej i zaprzęgowej. Świadczenia w  naturze 
w postaci robocizny pieszej i  zaprzęgowej, która  m o­
że być zamieniona na robociznę w ykw a lifikow aną , 
p rzy  um iejętnym  użyciu środków  finansowych, mogą 
stać się w  życiu gm iny  jedyną i najzupełniej realną 
drogą do odbudow y zniszczeń wojennych.

Z  życia  rad

Tanie szkolnictwo troską Pow. Rady Narodowej w Wadowicach
. Powiatowa Rada Narodowa zbiera się mniej więcej raz 

na miesiąc. 'Frekwencja na posiedzeniach wynosi 80%. Przed­
miotem obrad są zagadnienia najbardziej aktualne dla po­
wiatu, jak odbudowa dróg, mostów,, sprawy związane z odbu­
dową i rozwojem szkolnictwa. W trosce o udostępnienie jak- 
największej ilości młodzieży kształcenia się — Rada (Narodo­
wa uchwaliła wniosek o upaństwowienie wszystkich szkół 
średnich na terenie powiatu (wysokie opłaty w szkołach pry­
watnych). Również celem usprawnienia komunikacji wysunięto 
pod adresem władz kolejowych postulat zmiany niedogodnego 
dla ludności rozkładu jazdy. Dzięki .interwencji Powiatowej 
Rady Narodowej został utrzymany w Wadowicach Sąd Okrę­
gowy, który miał być przeniesiony do innego miasta.

Komisie Kontroli w r. 1945 przejawiały bardzo słabą dzia­
łalność. W roku bieżącym nastąpił natomiast zwrot na lepsze. 
Ząrówno Komisja Powiatowa, jak f  Komisje Miejskie i Ghinne 
wykonały szereg czynności kontrolnych. W kilku wypadkach 
stwierdzono nadużycia i  skierowano sprawy do prokuratora. 
Spowodowano również aresztowania winnych. Ż ważniejszych 
uchybień stwierdzonych przez Komisje Kontroli należy wymie­
nić: nienależyte prowadzenie' rachunkowości, kwitamiuszy, 
wadliwą gospodarkę materiałową.

\

Kontrole dotyczyły związków samorządowych oraz urzę­
dów i przedsiębiorstw państwowych.

W alka z nadużyciami w województwie Białostockim
Komisja Kontroli Wojewódzkiej Rady Narodowej w Bia­

łymstoku skontrolowała w miesiącu maju r. b. w Olecku: Sta­
rostwo Powiatowo, Powiatowe Biuro Rolne (akcja siewna), 
Stację Państwowego Przedsiębiorstwa Traktorów i Maszyn

Rolniczych (stan orki siewnej), Państwowy Urząd Repatria­
cyjny (akcja osadnictwa).

W jednymi wypadku zostały stwierdzone poważne nie­
domagania w.gospodarce, zwłaszcza materiałowej.

Powiat pszczyński budzi się
Komisja Kontroli Pow. Rady Narodowej skontrolowała 

działalność finansowo-gospodarczą Wydziału Powiatowego. 
Przyczyna małej aktyiwhości (ktotmuisijti leży iw tym, że m. iin. 
niektórzy jej członkowie nie są w stanie więcej,czasu poświę­
cać na czynności kontrolne. Przeprowadzona reorganizacja 
powiatowej komisji usprawni, można się spodziewać, jej dzia­
łalność. Część miejskich kbmisyj kontroli wykazuje duże za­

interesowanie pracami kontrolnymi, dużą wnikliwość i obiek­
tywizm.

Diałalność gminnych komisji kontroli nie jest jeszcze za­
dawalająca. Przy tym prace ich cechuje pewna jednostronność, 
gdyż ograniczają się prawie wyłącznie do kontrolowania dzia­
łalności zarządów gminnych, zwłaszcza- na odcinku finan­
sowym.

Aktywne rady narodowe
Pow kitów a Komisja Kontroli zorganizowana w styczniu 

r. b. (skład 7 członków), dokonała kontroli w tartaku w M,iku- 
szowicach, w młynie, w piekarniach i magazynach należących 
do spółdzielni „Społem“ Oddział w Bielsku, w maj. państwo­
wym Grodzice, w sanatoriulm w1 Bystrej Śląskiej, w Śląskiej 
Fabryce Pił w Wapie.nnicy, w Sądzie Grodzkim, w Tymczaso­
wym Zarządzie Państwowym Oddział w Bielsku, w Zarządzie 
Gminnym' w Mlikuszowicach, Posterunku Milicji Obywatelskiej, 
w Urzędzie Ziemskim^ w spółdz. „Triumf“ , w Oddziale Pow. 
P. U.R.-u w Bielsku.

Ponadto1 dokonano kontroli przydziału paczek UNRRA, 
kilku doraźnych kontroli w sklepach i restauracjach — pod 
kątem widzenia nielegalnego handlu papierosami, towarami 
UNRRA, nieopłacania podatku i prowadzenia tajnego wy­
szynku.

W wyniku kontroli przeprowadzonej w maj. Grodzice 
został aresztowany administrator.

Naczelne kierownictwo działalności komisji kontroli spo­
czywa w ręku Przewodniczącego Powiatowej Rady Naro­
dowej.

Dotychczas przeprowadzone kontrole wskazują na ruchli­
wość 1 różnorodność , zainteresowań Powiatowej Komisji 
Kontroli.

Miejska Komisja Kontroli w Bielska skontrolowała 6 
przedsiębiorstw różnego rodzaju, nie licząc drobnych czyn­
ności kontrolnych w sklepach rozdzielczych artykułów żywno­
ściowych.

Gminjte Komisje Kontroli powołano we wszystkich gmi­
nach.

Komisje te przeprowadziły 25 kontroli. Jedna komisja nie 
przejawiła jeszcze żadnej działalności.

Skontrolowano ponad 25 przedsiębiorstw przemysłowych 
■i hiaindłoiwiydhi, 4 zarządly glmiilninś (7 fcoinitrollii), państwowe goi- 
spodarstwo rolne, sanatorium Związku Samopomocy Chłop­
skiej. ^  t. .

W  czasie kontroli piekarni, rzeźni, sklepów z wyrobami 
mięsnymi stwierdzono: nieporządki w lokalach, mececnowane 
odważniki (zwrócono się w tej sprawie do Urzędu Miar i Wag); 
w młynie — przyjmowanie zboża do przemiału bez kwitów, 
niepotrącanie zboża jako opłaty za przemiał; w jednej pie­
karni — dosypywanie otrąb do mąki; w sanatorium niszcze­
nie urządzeń.

Skala zainteresowań gminnych komisji kontroli była dość 
duża. Zwraca jednak uwagę zbyt mata ilość kontroli zarządów 
gminnych.
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Sprawa kontroli zarządów gminnych staje się szczegół- chunku zamknięcia sum. pozabudżetowych, bilansów przedsie­
nie aktualna, w związku z obowiązkiem komisji zbadania spra- biorstw i innych materiałów sprawozdawczych 
wozdama Tocznego z wykonania budżetu za 1945/45 r., ra- '

Lublin dba o swoją młodzież
Wojewódzka Rada Narodowa w Lublinie na XVIII posie­

dzeniu plenarnym uciiwaiaa ważny i życ,owy wniosek o udzie­
laniu stypendi.ó wy kształcącej się młodzieży. Wniosek opraco­
wała i żglosda komisja oświatowa przy Lubelskiej WRN. Re­
gulamin udz^elama śtypend.ów młodzieży kształcące} się 
w szkołach średnich ogólnokształcących, zawodowych i kształ­
cenia nauczycieli podajemy poniżej:

1. Celem umożliwienia niezamożnej a zdolnej i pilnej mto- 
dz.ezy kształceń.a się w szkołach średnich ogólnokształcących, 
zawodowjCn oraz zakładach kształcenia nauczycieli, ustana­
wia się samorządowe stypendia, przeznaczone na pokrycie 
kosztów utrzymania i kształcenia się stypendystów.

2. Stypendia są następujące: Powiatowych Rad Narodo­
wych (po 5—10 stypendiów po 1000 zł. mies.ęcznie), Gminnych 
Rad Narodowych oraz Miejskich Rad Narodowych con.aj- 
rnniej po trzy takie same stypendia.

3. Stypendia przyznaje Prezydium, odpowiedniej Rady 
Narodowej na wniosek Komisji Oświatowej.

4. W wyjątkowych wypadkach decyzją Prezydium1 odpo- 
wiedimieat Radiy iKia.rord.oift ej istylpieiiidia irnogą. ibyć «todizfieloirie 
między 'dwóićh kamdiy.da.óiw' lliuib taż łączone.

5. O stypendia Powiatowych, Gminnych i Miejskich Rad 
Narodowych ubiegać się mogą uczniowie szkól średnich ogól­
nokształcących, zawodowych lub też zakładów kształcenia 
nauczycieli, którzy odpowiadają następującym warunkom:

a) są dziećmi niezamożnych rolników, robotników lub

Nowe w ydaw n ic tw a

innych osób pracujących zawodowo na terenie pow. 
gimin, lub miast o których stypendia się ubiegają;

b) wykazują pomyślne postępy w nauce i dobre w spra­
wowaniu się, potwierdzone przez Radę Pedagogiczną 
zakładu naukowego.

6. Stypendia przyznawane są co. roku w październiku 
i w lutym. Przyznane w pierwszym terminie płatne są p/zez 
10 miesięcy od września do czerwca włącznie. St/pend.a 
przyznane w lutym płatne są przez pięć miesięcy od lutego do 
czerwca włącznie.

7. Kandydatowi, który raz uzyskał stypendium przysłu­
guje prawo corocznego ubiegania się o lego przedłużenie aż 
do ukończenia studiów:

Prawo to może utracić:
a) jeśli z niego dobrowolnie zrezygnuje;
h) jeśli jego postępy w nauce lub w sprawowaniu się ulegną 

wyraźnemu zaniedbaniu;
c )  . jeśli jego warunki ekonomiczne ulegną wyraźnej po­

prawie.
8. Stypendyści po osiągnięciu odpowiedniego stanowiska 

są moralnie obowiązani:
a) do pracy dla swego środowiska socjalnego,
¡b) do zwrotu w miarę możności stypendium otrzymanego 

w czasie pobierania nauki w celu umożliwienia kształ­
cenia się młodszemu, pokoleniu.

Pomorski Związek Wydawniczy zwrócił się do redakcj' 
„Rady Narodowej“ z prośbą o powiadomienie czytelników 
pisma, że w najbliższym czasie ukaże się \yydawnictwo te­
go Instytutu p. t. „Prawo Administracyjne“ cz. II prof. Uni­
wersytetu Toruńskiego W.toida Reissa.

Część t.a będzie zawmiać: procedurę administracyjną 
t. j. 1) postępowanie administracyjne, 2), postępowanie przy­
musowe (egezekueyjnej w administracji, 3) postępowanie'

karno - administracyjne i 4) postępowanie dyscyplinarne, 
*Lklad tej pracy jest następujący: a) pełne teksty ustaw wzgl. 
rozporządzeń w brzmieniu znowelizowanym (do dni ostat­
nich), b) komentarze do poszczególnych artykułów oraz c) 
j.udykaturę (orzecznictwo Najwyższego 1 rybunaiu Admimstia- 
cyjneg.o (wzgl. Sądu Najwyższego).

Książka ta ma służyć jako przewodnik dla pracowników 
władz administracji rządowej i samorządowej.

Ubiegły tydzień przyniósł...
W  kra ju : Za granicą: „

Grupa korespondentów zagranicznych, którzy bawili 
w Poilśce iwi .Cíbresie gátvstwiania ¡ludowego w|y®tiosiow.ałia dio 
radia 'brytyfeikieigio i do i*  d akcji New York Támeis depesźe, 
w których |P|iiotti;riUją: pirztc'iíftkio kliaimlijftytm twiier-
daeinócim:, dio.tVezac¡y!m ich w typów teidzi na temat glioisiowiaintia 
IludowegO'.

Pięć tysięcy Niemców, opuszcza Codziennie teren Polski. 
Dążeniem polskiego urzędu íepatriacyjnego jest całkowite 
oczyszczenie Polski z Niemców w ciągu s.e. pnia r. b. W Pol­
sce pozostanie jedynie pewna ilość jeńców wojennych i tech­
ników, których praca może być potrzebna przy odbudowie 
zniszczonego przez-hitlerowców kraju. '

Kopalnie polskie w j c c były w ciągu pierwszego półrocza 
bieżącego roku ponad 21:6 milionów ton węgla, wykonując 
państwowy plan produkcji w 104,4%.

V aruść ¡priieiygizej .tiaTtizy drzewa, przyzimamej ¡Polsce 
w ramach odszkodowań cc Niemiec, wynos. 5 milionów ma­
rek. W transzy , tej mieść, się milion podkładów kolejowych 
i 5 tys. m. sześć, okrągłego surowca l.ści-astego.

W wykonaniu umowy • handlowej ze Związkiem Radziec­
kim przywieźliśmy od st. cznia do końca maja towarów za 
3,1 miliarda zł, eksport 1 ś ny natomiast w tym samym 
okresie za 2,78 miliard; w zl. Dostarczyliśmy również do 
ZSRiR wugUia wartość 603 mi Donów: ak.

Roczny dorobek poi u. w polskich jest imponujący. Obsłu­
żyły ońe 3.150 -statkóy morskeh o łącznej pojemności 
3.320.000 NRT, reprezen: j jcych 12 obcych bander. Wyeks­
portował śmy drogą mc ,ką około 3 milionów ton towarów, 
importując ponad 1,7 n i  na ten. Przeładunek doszedł już do 
65% najwyższego stanu ; r. 1939. Sukces jest tym większy, 
iż odbudowano dotychcz, s tylko 35% urządzeń przeładun­
kowych.

W czasie konferencji 4-ch ministrów spraw zagranicznych 
w Paryżu, (Minister Molotow wystąpił bardzo energiczn.e 
w sprawie odszkodowań od Niemiec na rzecz Zw.ązku Ra- 
diziockiieigio. iCIzęiść odsizlkoicoiwań pinz.yipiadia ma rzecz. Pofcki. 
Minister Miolotow domagał s.ę respektowania powziętych w tej 
mierze uchwał konferencji krymskiej.

W zw iązku ze zniesieniem ustawy o kontroli. cen, poziom 
cen artykułów p.etwszej potrzeby w Stanach Zjednoczonych 
iłw alitów nie wzrasta. Ceny osiągnęły wysokość n.enotowaną 
¡od przeszło 80 lat. Związki robotnicze proklamowały mamie- 
stacje protestacyjne.

Po podpisaniu przez króla Jerzego ustawy o nacjonali­
zacji kopalń węgla, Izba Gmin uchwaliła nacjonalizację lot­
nictwa cyw.lnego.

Znany dziennikarz angielski Ennals -zamieścił w jednym 
z pism; londyńskich reportaż ze swej podróży po Polsce. En­
nals obrazując rozmiary zniszczeń wojennych w Polsce pod­
kreśla jednocześnie niezwykły zapał narodu polskiego w pra­
cy nad odbudową kraju. Jeśli chodzi o stosunki wewnętrzne 
Ennals stwierdza, iż angielscy propagandziści przedstawiają je 
w świetle niezgodnym z prawdą. W Polsce istnieje wolność 
krytyki i wolność słowa. W czasie obrad Krajowej Rady Na­
rodowej — zdaniem dziennikarza angielskiego — swoboda 
krytycznych wypowiedzi w stosunku do rządu — była nie 
mniejsza niż w Izbie Gimin.

Niemiecka gazeta „Neues Deutschland“ donosi, iż na te­
renie angielskiej strefy okupacyjnej istnieją jeszcze hitlerow­
skie sądy połowę, któie ferują nadal wyroki. M. in. wyrokiem 
hitlerowskiego sądu skazany został na karę więzienia robot­
nik z Monachium za dezercję z hitlerowskiej armii.

Generalny Dyrktor UNRRA La Guardia udał się w podróż 
inspekcyjną pc -Europie, gdzie odwiedzi szereg stolic m. in. 
Warszawę.
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K O M U N IK A T Y

I.
W związku z skargami na nieprzestrzeganie przez 

organa samorządowe przy egzekucji z , nieruchomości 
ziemskich odnośnych przepisów egzekucyjnych — M in i­
sterstwo Ziem Odzyskanych wyjaśnia, że egzekucja 
w  poszukowąniiu należności związków samorządowych 
w inna być prowadzona z zachowaniem postanowień roz­
porządzenia Rady M inistrów  z dnia 25. V l. 1932 r. o po­
stępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. 
P . N r 62, poz. 580), zmienionego rozporządzeniami Rady 
M inistrów : z dnia 2.1. 1933 r. (Dz. U. R. P. N r 4, poz.-24), 
z dnia 28.1. 1934 r. (Dz. U. R. P. N r 1Q, poz. 78), z dnia 
15.V. 1937 r. (Dz. U. R. P . N r 43, poz. 340) i  z dnia 26.X.
1945 r. (Dz. U. R. P. N r 50, poz. 292).

Jeżeli chodzi o egzekucję z nieruchomości ziemskich, 
należy stosownie do wyjaśnień ministerstwa, inieć przy 
tym  na uwadze, że w  myśl § 42 lit. o — cytowanego rozpo­
rządzenia Rady M in istrów  zwolnione są od egzekucji; 
bydło, trzoda chlewna i owce, zapisane do ksiąg stadnych 
i  do ksiąg ogierów i klaczy zarodowych. Nadto stosownie 
do §43 tegoż rozporządzenia przedmioty, stanowiące na 
podstawie przepisów prawa prywatnego przynależność 
nieruchomości (nieruchomości z przeznaczenia) lub rze­
czy głównej, które j przynależność stanowią.

Zgodnie z § 97 obowiązującego na Ziemiach Odzyska­
nych kodeksu cywilnego niemieckiego z 1896 r. przyna­
leżnością są rzeczy ruchome, które, nie będąc częściami 
składowymi rzeczy głównej, mają według swego prze-

II.
Rada M inistrów  na posiedzeniu w  dn. 18 czerwca r. b. 

uznała za konieczne przyśpieszenie prac nad uregulowa­
niem w  drodze dekretu uposażeń w  samorządzie te ry­
torialnym, a do czasu wydania dekretu postanowiła co 
następuje:

1) „Zasady dekretu z dnia 12 czerwca 1946 r. ustala­
jącego nową tabelę ̂ uposażeń pracowników pań­
stwowych, w inny być W całej rozciągłości stosowa­
ne również do członków organów wykonawczych 
i  pracowników związku samorządu te ry to ria l­
nego, których uposażenia są unormowane według 

rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
30 grudnia 1924 r. o dostosowaniu uposażeń człon­
ków zarządów i  pracowników komunalnyełi do upo­
sażeń pracowników państwowych .(Dz. U. R. P. N r 

118 poz. 1073) z późniejszymi zmianami.

I I I .
W Wykonaniu pkt. 2 powyższej uchwały Rady M in i­

strów  do czasu uregulowania w  drodze zapowiedzianego 
równie w  tejże uchwale dekretu o uposażeniach w  samo­
rządzie terytoria lnym , Ministerstwo Adm in istracji Pu­
blicznej, w  piśmie okólnym z dnia 15 lipca 1946 r. L. dz. 
I I I .  SO. 3341/46 ustanowiło zasady uposażeniowe i  zasze­
regowania pracowników samorządowych do nowych 
grup uposażeniowych, ustalania maksymalnych grup 
uposażeniowych w  danym związku samorządowym, jak 
również ustalania wszelkich dodatków.

B iuro Prezydialne K. R. N. zwróciło się do ob. ob. 
Przewodniczących W. R. N. w  Białymstoku, Bydgoszczy, 
Gdańsku, Katowicach, Kielcach, Krakowie, Lublinie, 
Łodzi, Poznaniu, Rzeszowie WRN, woj. Warszawskiego
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znaczenia służyć i \ t v  75 o
dem umieszczenia pozostają do niej w  stosunku' odpo­
wiadającym temu przeznaczeniu. § 98 tegoż kodeksu sta­
nowi, ze do służenia celowi gospodarczemu rzeczy głów­
nej są przeznaczone 1) przy budowli, stale urządzonej dla 
przedsiębiorstwa przemysłowego, w  szczególności przy 
młynie, kuźni, browarze, fabryce -4  maszyny i  sprzęty, 
przeznaczone do prowadzenia przedsiębiorstwa; 2) przy 
majętności ziemskiej sprzęty i  bydło, przeznaczone do 
prowadzenia gospodarstwa, płody rolne,, o ile  są po­
trzebne do dalszego prowadzenia gospodarstwa, aż do 
chw ili kiedy można się spodziewać otrzymania takich 
samych lub podobnych płodów, tudzież znajdujący się 
w  majętności i  na niej uzyskany zapas nawozu.

W końcu Ministerstwo zauważa, że w  myśl § 2 ust. 2 
powołanego rozporządzenia Rady M inistrów  egzekucja 
z nieruchomości łącznie z przedmiotami, mającymi 
przym iot praw ny rzeczy nieruchomych (przynależności 
nieruchomości) może. być prowadzona wyłącznie w  dro­
dze sądowej, .a nie w  tryb ie  egzekucji skarbowej i  admi- 

' nistracyjnej.

Zgodnie z § 61 ust. 2 omawianego rozporządzenia Ra­
dy M in istrów  zobowiązanemu służy prawo żądania, aby 
wskazane przezeń przedmioty nie zostały zajęte, o ile  
inne przedmioty przezeń wskazane wystarczają na za­
spokojenie pretensji.

2) Upoważnia się M inistra Adm in istracji Publicznej 
a w  Odniesieniu do Ziem, Odzyskanych — M in istra  
Ziem Odzyskanych do wydania zarządzenia, regu­
lującego sprawę tymcz. zastosowania zasad dekretu 
z dnia 12 czerwca 1946 r. o zmianie rozporządzenia 
Rady M inistrów  z dnia 19 grudnia 1933 r. (Dz. U. 
R. P. N r 102 poz. 781) do członków organów wyko­
nawczych i  pracowników administracyjnych samo­
rządu terytorialnego do czasu ustanowienia uposażeń

-> w  samorządzie do uposażeń pracowników państwo­
wych, a w  szczególności do przeszeregowania pra­
cowników do nowych grup uposażeniowych, usta­
lenia maksymalnych grup uposażeniowych, ustale­
nia dodatków funkcyjnych, służbowych, eweńtual- 
nie wyrównawczych, rodzinnych i  tp.“

w  Pruszkowie oraz do przewodniczącego M. R. N. m. st. 
Warszawy i m. Łodzi, o dołożenie starań, aby wszystkie 
rady narodowe podjęły ze swej strony kontrolę nad 
działalnością organów wykonawczych związków samo­
rządowych w zakresie słusznego i  sprawiedliwego usta­
lania uposażeń pracowników w  ramach, podanych w y­
tycznie we wspomnianym, okólniku.

Omówione w  wym. okólniku zasady uposażeń należa­
łoby zdaniem Biura, Prezydialnego —  do czasu ustawo­
wego uregulowania sprawy — stosować również do 
pracowników b iu r prezydialnych w  tych radach naro­
dowych, które zgodnie z okólnikiem N r 1 B iura Prezy­
dialnego z dnia 12 marca 1946 r. L. d. 3780/582/Org./46 
(ust. 2 przedostatni), b iura te posiadają:
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